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m i d
Rada Ro&cfaicsa PPS. m. Łróoroa na c;ćzcrnjsz?m posiedzeniu! uchtualiła pod adresem czynni&ótu rządzą­

cych podnieść stanowczy i energiczny protest przeciwko polityce gospodarczej, liczące] się
jedynie z int&resami wtefóicfa i mniejszych agraryuszy, wygładzających ludność fntejskg i p rze m yś ln y .

Po wysłuchaniu reprezentantów honsumów robotniczych, którzy w sprawach wyżywienia ludności byli na 
cudyeneyi u gon. del. Gałeckiego, Rada Robotnicza sfw/erdze, żc usłyszane fsrn zapewnienia i uspokojenia nic mogą 
•nikogo zadowolić i domaga się ustąpienia reprezentanta rządu, który nie chce, czy nie umie zadośćuczynić woła­
niu zrozpaczonej ludności o ratunek przed głodem i zimnem.

Nsdza żywnościowa i opafcwa może pchnąć nieszczęśliwą ludność na droga rozpaczy i nia 
obliczalnych czynćw.

jeże li nie zostaną natychmiast closf^reżosio środki żywności i opałowe, Rada Robotnicza m, bwowa nie bierze 
na siebie żadnej odpowiedzialności za następstwa obecnych, niemożliwych do przeżycia stosunków.

Z SEJMU,
tlbezpieezenie robotników uchwalone. -  Półtora miliona korcy

kartofli zgniło.
WARSZAWA. 5 listopada. (Pat). Na wczo- 

rajszera posiedzeniu Sejmu wniósł rząd nowy pro­
jekt konstytucyi. Projekt odesłano do kotninyl kon­
stytucyjnej, do której także rząd wysłał swego  
przedstawiciela.

Przestąpiono do dyskusyi nad sprawą zatargu 
w kopalniach hr. Renardb. Po przemówiknto wi­
ceministra handluj, i przemysłu, który udSftńai w y­
jaśnień, Izba przyjęła wniosek komisy! ochrony 
bracyf i nagłość wniosku, wzywającego rząd, aby 
natychmiast db3tarczył ludności w  Zagłębiu nie­
zbędnej żywności.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi

o  o&es^ęeczeTJlu rcboćrsków 
i po krótkiej dyskusja szczegółowej przyjęto pro­
jekt w  ttrugiem czytaniu. Odrzucono wniosek ko- 
jmSsyi o  przedłużanie czasu zasiłków z 13 tygodni 
■na 26, a przyjęto poprawkę p. Woźnickiego, w e­
cie której rząd ma prawo w  wyjątkowych razach 

■d!a pewnych miejscowości łub pewnych osób prze­
dłużać płatność zasiłków na czas do 1 miesiąca. 
Następnie przyjęto ustawę en bloc w  trzeciem 
czytaniu. Przystąpiono do dyskusji

w  sprawie aprowtzacyjnej.
P. tow. flrcirzewski zarzucał, że akcyę apro- 

wizacyjną prowadzi się tylko półśrodkami. Ga- 
licya dała zaledwie 13 wagonów zboża, a po-

tetm [wydobyto z niej jeszcze 63 wagony, podczas 
gdy Poznańskie dawało miesięcznie 2.000 wago­
nów. W  Radomskiem ,

zfeeśe wyfcby-ła dopiero ckcpedycya karna- 
Słychać skargi na brak ziemniaków, a w  Skalmie­
rzycach

zgniło półtora laitipaa karcy kartofli.
Mówca podnosi, że za zaniedbania aprowiza- 
cyjne winę ponosi tylko rząd*.

P tow. BarlicM wytykał, że przy tak ważnej 
sprawie jak kwesty a aprowlzacyjna, rząd1 jest n e- 
obccny i postawił wniosek o wezwanie rządu, 
aby udzielił wyjaśnień.

P EiarkkAińcs imieni-em mai octowego zw;ązku 
ludowego oświadczył się przeciw projektowi rzą­
dowemu o t ekwesirze fcboża. Na tem obrady przer­
wano. Wniosek p. tow. Barlickiego przyjęto. Na­
stępne posiedzenie zapowiedział marszałek na 
piątek, godz. 4 popołudniu. Na wniosek pp. Grzę- 
cMelskicgo- i Okonie odbędzie się we wtorek o 
godz, 4 popołudniu upecyalne posiedzenie Sejmu 
wyłącznie dla sprawy aprowizacyi. Marszalek o- 
świadczył, żs w ciągu dwu najbliższych dni będzie 
zamianowany minister aprowizacyi. Należy zatem 
dać tmu czas, aby się przygotował do dysKusyi. 
Na terał posiedzenia zamknięto.

R . ^ ą d o u .717 p r o j e k t  i K o n ^ l y t u c y i .
WARSZAWA. 5 listopada (Pal.). Rządowy 

projekt konstytucyi wniesiony cmia 4 fcim. db Sej­
mu, przewiduje wybory pięctoprzymtotnLiowe bez 
różnicy płci- Wiek na razie określono na lat 21. 
Prawa wyborczego czynnego pozbawione są o- 
soby wojskowe, prawa wyborczego czynnego i 
biernego wojsko1#^ i urzędnicy. Naczelnik Państwa 
zwołuje, ptwiera. ooraca,*\ i gamy|ca Sejm. Naczel­

nik państwa obowiązany jest zwołać Sejm co 
”oku najpóźniej w  listopadzie na sesyę zwy­
czajną. Naczelnikowi Pańslwa przysługuje prawo 
rozwiązania Sejmu. W  takim razie wyoory mają 
się odbyć w ciągu 90 dni, a Sejm ma się zebrać 
w  15 dni później.

Przy Naczelniku Państwa stoi t. zw. Straż 
Prawa. Składa się ona z  30 członków, wybra­

nych przez Sejm systemem stosunkowym z po­
śród posłów lub z poza ich grona z przedstawi­
cieli ciaj p.-ofesorskich, oraz z 30 osób powołanych' 
przez Naczelnika Państwa. Posłowie wybrani do 
Straży Prawa tracą swoje mandaty. Straży Pra­
wa przysługuje jedynie tylko prawo sprzeciwu; 
o ile db 30 dni sprżeciw z jej strony nie nastąpi, 
Naczelnik zatwierdza uchwalę, w przeciwnym ra­
zie uchwała wraca db Sejmu dla ponownego roz­
patrzenia. Gdy Sejm odrzuci sprzeciw, Naczelnik 
Państwa rozstrzyga wedle swego uznania^ tj. 
zatwierdza ustawę lub stosuje veto W  tym wy­
padku ustawa nie może być już przedmiotem no­
wych obrad Sejmu.

Naczelnik Państwa jest równocześnie Naczel­
nym wodzem. Jest wybierany na 7 lat. Wybory 
odbyw ali się zapnsaoc? plebiscytu- przyczem Sejm 
przedstawia dwie kandydatury. W  razie śmierci 
Naczelnika Państwa, obowiązki jego obejmuje 
t. zw. Rada Trzech, składająca się z marszałka 
Sejmu, prezydenta ministrów i prezydenta sądu 
najwyższego. Jeżeli naczelnik Państwa przez 3 
miesiące nie sprawuje urzędu, Rada Trzech zwo­
łuje Sejm i przedstawia sprawę jego. aecyzyi. 
Naczelnikiem Państwa może być wybrany każdy 
obywatel po ukończeniu 41 lat życia. Za czynno­
ści ewoje Naczelnik Państwa Inie jest odpowiedzial­
ny ani politycznie ani cywilnie. Akty, które pod­
pisuje Naczelnik Państwa, jako wódz. naczelny,, 
nie potrzebują sygnatury ministeryalnej.

Przepisy przejściowe. Po uchwaleniu mniej­
szej ustawy będzie dokonany wybór Naczelnika 
Państwa. Wybór kandydata ma nastąpić najpóź­
niej db 30 dni, a wybory mają się odbyć do 3 
miesięcy. Do czasu dokonania wyboru Naczelnika 
Państwa wszystkie czynności Naczelnika Pań­
stwa spełnia Józef Piłsudski, mając wszystkie pra- 
ksp i obowiązki Naczelnika Państwa.

Anglia i bolszewicy.
PRAGA, 5 listopada (Pal.). Cz b. pr. z Am­

sterdamu. „Daily Herald dowiaduje się, że rząd 
angielski jest skłonny do nawiązania stosunków  
między Rosyą sowiecką a państwami koalicji.



* DZIENNIK LUDOWY' Ni.

B ł ę s S y  p o S s E t i e j  p s S i t p b i  z a g r a n i c z n e j .
W  epokach normalnych mijają lata, czasem sko-litswskiej w  końcu 14 i z początkiem 15-go

lat dziesiątki, zanim się okaże, że jakieś posuni: 
d e  w  tej .grze świata*', jaką jest polityka _ było 
dobre lub z te. W  czasach 'dzisiejszych', kiedy w y­
padki pędzą z szybkością huraganu jesteamy 
świadkami wspanialej poglądowej lekcy i hrstoęyi 
jakiej nie widział świat. A chyba żaden naród tak 
nie potrzebuje tej rauta, żaden więcej z mej ko­
rzystać nie ma obowiązku, jak polski. I z <fa- 
wnem jakietnś udzueiem grosy myślimy, że od 
odpowiedzi na pytanie, Czy z tej lekcy i skorzysta, 
esy (nie, czy z tej strasznej zawieruchy 'dziejowej 
Wyjdzie z  pogłębioną świadomością swego po­
łożenia w Europie, z ,asnym sądem o swych pań­
stwowych zadaniach, czy nie, czy demokracja, 
które; moment w  Poleca naprawdę dojrzał do- 
paerc podczas tej wojny i przez nią, zdoła swą 
wybuchową isiłą rozsadzić obręcz zaklętego ko­
ła. tw jakiem się historya nasza obracała od po­
łowy XVII-go wieku aż db rozbiorów — żę o-d ^ ______ ___________  ______  _____
odpowiedzi na te pytania zależą lo sy , zateży cała J :aâ ę  ̂ Lyczakowa, tylko że w  znacznie zwięk- 
nasza przyszłość, jako narodu i państwa. 1 szonych rozmiarach1.

Zdarza się często, że w yp ad ła  same w  sobie

wieicu mimo w  sobie jeden
kapitalny fcfąd polityczny; 

zanńast dążyć do zastąpienia polsko-litewskiego 
dualizmu polsko - litewsko - ruskim tryalizmem, 
wszedł Jagiełło od samego początku na drogę 
podziału ziern ruskich między Polską a Litwą. T e­
mu zawdżlęczaroy wszystide nasze późniejsze nie­
szczęścia: i y/ogoy kozackie i wielki potop 17-go 
wieku, i wystąpienie Rosyi, jako wielkiego mo­
carstwa w  18 w ń l rdzbSciry.

Izcmż? y e tó n s te i są wszystkie .układy" p. 
Draowskityjo 'z, przódbłiawticielami <rlawn®| Rosy 
jak Elei powttoenSżm pofeaJa ztąn ruskich, 

W ięc w  wiekil 20-tym tnamy znowu rozpo­
cząć chochołowy taniec w  zaklęłam kole między 
Rosyą ia Niemcami

Ale p. Dmowskiego czekała niespodzianka po­
dobna db tej, która spotkała biednego dyplo-

drugorzędnego znaczenia, może dlatego, ze je 
łatwiej od innych wyodrębnić, lepiej ośv/ietłają 
położenie polityczne danej chwili, niż główne pro- 
blesnata YYielkiej światowej nolityk- Takim dla 
Polaki wypadkiem był upadek rządów Beli Kuhna 
na Węgrzech.

W ęgry stają się znów czynnikiem politycz­
nym na n.bieży Europy środkowej i wschodni: j* 
>a więc w najbliższej slcrze naszych interesów  
politycznych, Jak długo na Węgrzech panował 
rząd Kuhna i Samuelego, naiwnym umysłom w  
Polsce mogło się zdawać, że pas w Węgrzech 
północnych oddany przez Ententę Czechom będzie 
dla nas wałem ochronnym przed zalewem twńsze 
wizmu. Z chwilą konsolidacyi Węgier cała

potwerność „korytarza p. Dmowisteiógo" 
stała się jasną każdemu dziecku w  Polsce. 1 

W  nasizetai, tak bardzo niekorzystn-em poło­
żeniu geograficznem w Europie, najprostszym por 
stułatem bezpieczeństwa Polski na zewnątrz jest
możliwi® jak najdalej pemraięta parcclacya je] 

granic-
Powinniśmy graniczyć bezpasredlni-o z jak ca j- 

więksżę ilością psESity,
posiadających sprzeczne pomiędzy sooą interesy. 
Dążyć powinniśmy do tego, żeby na wschodzi, 
graniczyć nie tylko z Rosyą, lab i z Ukrainą i z 
Rumunia, a na południu z® Słowaczyyfią i z W ę­
grami. Tymczasem konstrukcja naszych grani' 
wedle

koncepcji pcLiyczne* narodowej do me kr a c y i 
I je i przywódcy była wprost zaprzeczeniem tego 
potsfulaiu. Byłoby bovńem mylnem sądzić, że 
słynny pólitócoo-węgiensla korytarz jest tylko ar­
chitektonicznym iszczegótem w  gmachu polityki 
Zagranicznej p. Dmov/ski-ego. Przeciv/nle, siano- 
v/i° on organiczną część systemu, opartego na 
przymierzu Polski z Rosyą, Czechami'- i południo­
wą "Słowiańszczyzną, a twlfcc z państwami, między 
którcmi nie istnieje żadna sprzeczność interesów, 
ta e kióryeh zato jedino chce nam zabrać Lwów* 
|Chełmszczyznę i Wilno, drugie — Cieszyn, a 
'trzecie conajmniej nic malm pomóc ni<e może. Z' 
tego systemu wypłynęły zarówno pakt praski i 
lublański pp. Głąbińskiego i Skarbka, jak i „po­
rozumienie" p. Dmowskiego z pp. Sazonowem i 
Lv/oYcem.
• Parniętnem pozostanie w  historyi dyplomaty­
cznej v ;..
Jadhiiwtenic" p. Głąb=*r,kte«o, że Czesj _whtyw  

jago likradtoi zajęli Śląsk Cieszyński, 
Wszak naronowo-demo kraty cz ni politycy wy 

obrażali noble, że zgoda Polski na czeski kury- 
tarz w  północnych W ęgrzech stanowi dostatecz­
ną kompensatę aa zgodę Czech na oddanie nam 
Śląska Cieszyńskiego.
Pakt praski jest więc dowodem bczgranicznege 

dyitlżutyzmn palitycuneao. 
Zldawałóby się, że zadaniem naczelnem polity­

ków polskich dzisiejszego pokolenia powinno być 
korzystanie z doświadczeń, unikanie błędów prze

Cała jego pnkalco-rosyjska kbnśtrakcya 
nooozyWała na podstawie czynnej interwencyi en- 
tenty w  Rosyi. Tymczasem iatorwencyi w  Rosyi 
nie będzie. Trzeba było dopiero tego falc tu, żeby 
larodbwo-demokratycznegio polityka przekonać, 
iak

fatyzywrart byty jego rachuby.
'ł Siła rżeezy u (toch dziejów wskazują nam 

bardzo wyraźnie linię polityki zagranicznej Ro-. 
syi z  chwilą, w  której się dokona jej konsoSda-'

cyia państo/otwa. Linia ta idzie równocześnie na 
Konstantynopol i Saloniki, może Cattaro, i na 
Lwów, Mińsk, Wilna i... W arszawę!

Ale pa Kia prasłĄio i paryskie nie wyczerpują 
jeszcze całego bankructwa narodowego demo­
kratycznej polityki zagranicznej. W  chwili, kydy  
nieporozumienia między Francyą a Włochami, 
Włochami a Serbią, Ameryką a Japonią z każdym 
dniem istają się głębszo i bards-ej vvM oczn ; k;e- 
tty dżieki nieporównanemu położeniu geograficz­
nemu Wl. Brytanii i opartemu na niem genitrrowi 
jej dyplomacji, ster losów świata coraz bardziej 
wyłącznie przechodzi w  ręce angielskie, kiedy 
przesunięcie się puiiktu ciężkości z  Paryża db 
Lonidynu znajduje swój zewnętrzny wyraz symbo­
liczny w  przeniesieniu najważniejszych pertrak­
tacji pokojowych w  naszej sprawie z nad1 Sek­
wany nad Tamizę; kiedy w  Polsce wszyscy' już 
wreszcie zrozunmeli, że nasza granica wschodnia 
0 a nią razem nasze bezpieczeństwo państwowe 
Zależą od
KharramizoWania naszej poF.tykl zagranicznej z po­

lityką angielską 
v/ takiej chwili nasz „pierwszy" reprezentant na 
Kongresie pokojowym staje wobec tfrzw zam­
kniętych, które się właśnie przed mm i tylko 
przed nim nie otworzą.

Z gmachu polityki zagranicznej p. Dmowskie­
go nie pozostał literalnie kamień na kamiurju. 
Jego polsko-czesko - rpsyjski sztandar leży po­
szarpany v  strzępy. Każda jego umowa, każde 
porozumienie kończy się kompromitacją. Każdy 
jego ruch na Kongresie budzi w. kraju lęk i od­
razę. Mimo to p. Dmowski jest dalej przedstawi­
cielem Polski wobec mocarstw świata.

Z j a z d  P »
gimnastycznych, amatorskich i śnie-

P .
W  niedzielę, w  drugim dniu zjazdu kultural­

no-oświatowego, Wygłosili referaty tow. Adam; 
Uadwig; ,JUhóry i orkiestry robotnicze", tow. 
A. k\tfetniiohv.?Ja „Soeiui robotnicza", tow. poseł 
Segcr „Organizacye młodzieży robotniczej", tow. 
Ifaeaker „Gzkoły partyjne".

Po ukończonych referatach nastąpiła nad ca­
łością wykładów żywa dyskusya. Punkt kulmi­
nacyjny obrad aptoczywał nad treścią postawia­
ny eh przez tow. Czapińsldego rezolucyi, czy dizia- 
■ainość oświatowa wogóle ma być bezpartyjną, 

czy partyjną. W iększość była zdania, a byli ni­
mi przeważnie robotnicy, którzy żądali nietylko 
wzięcia na partyę obowiązku pracy oświatowej 
wśród mas, , ale taltże ujęcia wyższych, stojących 
na gruncie betepartyjnym uczelni np. Uniwersytetu 
Ludbw. w  sw oje ręce, laby wykłady nic toczyły 
się korytem burżuiazyjnym, lecz postępowym, de­
mokratycznym-

Pośród1 mówców zabierających głos w  cza­
sie dyskiisyi wyróżnili się-sw ą znajomość;ą spraw’ 
oświatowych tow. Stańczyk, Sachs, Godćeki) i Ma­
linowski.

Po ulcończonej djslrusyi i wyczerpaniu listy 
mówców, poddał przewodniczący Zjazdu wszyst­
kie wnioski i rezolucje pod głosowanie.

Treściwe ich brzmienie: tow. posła Rege- 
ra o
wybiidawlaole isśeci organzacyl robotników mlo-

dfeciauych
pOd kontrolą Centr. Wydziału Ośw. kult. w  w ię­
kszych miastach! tworzyć związki sportowe, ro­
botnicze oddziały stowarzyszeń kolarskich mu-

Z M fS E M feffi. (POLITYKU NIEMIEC ODNOŚNIE 
DO POLSKI.

BERLIN, 30. października. Naczelny redaktor 
pisma nielm. „Ost-West-telegraph" miał dłuższy 
wyWSfifi u niem. ministra spraw zewnętrznych 
Hermanna Mullera, na któ,rym to wywiadzie mi­
nister w  następujący sposób przedstawił sprawę 
wschodniej polityki niemieckiej i konflikt, jaki 
się na tern podłożu wyłonił:

Jeżeli rosyjska polityka nie przyniesie enten- 
d e  nowych nieprzewidzianych zawikłań zw ęża ­
nych [ze wsch. Europą, to możemy się spodzie­
wać, [że Btcsunld Ntonijec z jnnemi państwami, któ-

fszłości. i ̂ mczasem... wspaniała dzieło unii poi- rc w ostatniej fazie wojny wrogo względUn Nie-

zycznych 
wackich.

Tow. Herynga zorganizowania przy Uniw. 
Ludowych

fcnrsów kształcących
odpowiednio Uzdolnionych robotników na kierow­
ników i kontrolerów zarówno w  instytucjach' 
goispodlfrczych nrywatnych, j'air i w  instytucyacii 
paiistwowych, *samorzadbwych. i spolecznydi jak, 
np. .Związki zawodowe, kooperat'Avy spożywcze 
i wytwórcze.

Tow. Posner w  sprawie niezależności Uniw. 
Lud., laby myśl krzewienia kultury przodowała, 
tworzenie odpowiedniej ilości

icżkó! <fa podniesienia kultury 
wśród mas, następnie zakładanie powszechnych 
bibliotek przy Zw. zawodowycjh i kooperatywach 
połączonych z czytelniami czasopism. Dla rozbu­
dzenia pierwiastków twórczych wśród proleta- 
ryatu polsldego przystąpić db urządzania szere­
gu pogadanek i kursów w  zakresie malarstwa 
rzeźby, organizowanie chórów i orkiestr ama­
torskich.

Poniewac materyał, ustanowiony na porządek 
dlzieimy, nie wyczerpano, przeto odłożono Zjazd 
na następny dlzień celem Uok ładne go omówie­
nia ważnych ispraw, jak opieka nad1 dzieckiem, 
organizacya szkolnictwa i reformy szkolnej.

Ze względu na ważność i doniosłość ich dla 
proletaryatu omówimy je obszerniej w  przyszłym 
numerze. R. H

—o—-

mieć wystąpiły, powoli sję poprawią i dostosują 
do potrzeb pokoju.

Myślę przedewszystkiem o Polsce, 
i o  czesko-slewackiej republice. Oba państwa już 
ód dawna są z  nami gospodarczo ZYYiązane, a 
główne y/ar u nici tegO1 związku tj. geograficzne po­
łożenie, wspólność dróg wodnych i konieczność 
wymiany płodów ziemnych nie mogą byc przez 
polityczne zmiany usunięte. Oba państwa mają 
W swych granicach miliony obywateli, którzy są 
Niemcami z  języka, obyczaju i tradjcyi i którzy 
mogą Się łatwo satfi tą nicią łączącą, jeżeli a toń 
będą tak traktowani jak na to zasługują i jak 
im przyrzeczom—



Nr 285 „PZJBNNfK LUDOWY' a

i

Na jedyną dziś zdobycz polskiej klasy pracującej 8 godzinny dzień pracy, wprowadzony 
„ekretem rzu Ju tow. Moraczewskiego knuje dziś reakcyjna część Sejmu zamach, aby robotników  
pozbawić nabytych już praw.

W obec tych wrogich klasie pracującej zamiarów lwowska Rada Robotnicza P. P. S. 
uchwaliła wysłać na ręce Marszałka Sejmu nast. telegram :

Na w ieść o próbach uhrócenk praw klasy pracującej. nsBytycft dekretem rządu judo 
wego o 8 godzinnym dniu roboczym, podnosimy imicm-m polskiej klasy pracującej m. braowa 
gorący protest i zapowiadamy, że

nie cofniemy się przed żadnym środkiem, 
a5y naszych praw bronić.

Jsk Schaidsman 
na Polskę.

Króleroice, 1 listopada.
Tutejsza „Freiheit" ogłasza protokół z tajnego 

posiedzenia członków rządu niemieeldego, które od­
było się w Berlinie dnia 3 czerwca 1919 r. W po- 
stedzeńhf wzięli udział Ecke.demona Noska szef służ- 
by wywiadowczej przy urzędzie spraw zagranicznych^ 
tajny radca Stiller i pułk. sztabu generalnego Hesse.

Z protokołu wynika, ż«
Niescy pfenowaly atck na Polskę^ 

że władze niemiedde zniszczyły urzędowe dokumen­
ty, świadcząca o winie Niemiec w wywołaniu wojny 
i  że na propagandę w krajach ententy i  w Polsce 
wydah do czerwca b. r. 50 .milionów marek.

Protokół brzmi w streszczeniu:
„(Pułkownik Bssse wywodzi, żc położenie na fron- 

cis wschodnim zmieniło się na korzyść Niemiec. Woj­
ska są kam® i  dobrze uzbrojone. Magazyny pełne 
amunicyi, a brak broni palnej ustanie wnet wobec 
intenzywnej pracy w fabrykach amunicyi. Wielkie o- 
bawy wywołuje jedynie brak ciężkiej i lekkiei arty- 
*cryL Nowych armat fabrykować nie możemy, ponie­
waż nadzór ententy jest za dokładny.

Pułkownik Bessa radzi 
sod jąć kroki ofenzywne przeciw Polakom, póki ar­

mia H afera nie zajęta jeszcze swych stanowisk. 
Wobec tego, że armia ta jest przeciwnikiem, którego 
lnie należy lekceważyć, byłby atak w chwili obecnej 
gdy armia ta dopiero się formuje, nadzwyczaj ko­
rzystny. Reszt/ polskich formacyi wojskowych z wy­
jątkiem pułków poznańskich nie trzeba wogóle brać 
poważnie.

Według doniesień wywiadowców mają Polacy pla­
nować ofenzywę, skoro tylko armia Hallera znajdo­
wać się będzie na ziemi polskiej. Atak ten ma ś̂e •

nie tylko na Górny SIąsk, ale i na Prasy zachodnie.
Moskę wywodzi: Ni® należy zapominać, że w 

razie rozpoczęcia wojny z Polską koałicya wkroczyć 
może z bronią w ręku. Ale pominąwszy to, Sparta- 
kowey czyhają tylko na moment, w którym. Rzesza 
będzie ogołocona z (yrojeka, aby obalić rząd teraźniej­
szy i ogłosić rzeczpospolitą sowietów.

A wobec tego, że pertraktaeye pokojowe biorą 
chwilowo obrót bardzo dla Niemiec korzystny, nie 
ma powodu do ogłaszania rzeczypospolitej sowieckiej 
i zawarcia ofieyalnego sojuszu z Rosyą sowiecKą.

P. Stiller zdaje sprawozdanie, że na oełe agita­
cyjne w krajach koalicyjnych i w Polsce

wydano dotąd 60 milionów marek 
co wobec złego stanu marki oznacza tyle. co jedna 
trzecia tej sumy.

Scissidemann powiedział dosłownie: Niemiecka ar-, 
mia tsfc dufcko dziś już postąpiła iż nie ma oba­
wy aby ona przed Polakami ustępowała. Brak ar- 
t; S.ryl /yrównuje odwaga i bohaterstwo wojsk a 
także i to że PcLka dla Niemiec 1 dzisiaj jeszcze 
jest nieprzyjacielem pośledniej wartości.

Wchodziłaby jedynie w rachubę armia Halleraj 
a ta jest nieliczna, podczas, gdy armia niemiecka 
dziś liczy 800.000 ludzi. Dyscyplina i duch jest do­
bry. O to postarała się prasa“.
b h __

AFERJl CUKROWA W CZECHACH- ,
PRAGA, 5. listopada. (Pat.). W sprawie szefa 

sekcyi Jiraka, dlonoszą pisma, że Jyak jako pro­
fesor akademii handlowej był kolegą dr. Benesza
i tylko w ten  sposób1 da się wytiómaczye okolicz­
ność, że Jirak odważył się zaproponować drj 
Beneszowi 20-000.000 K. za przeprowadzenie iren- 
isakcyi cukrowej. Jirak i dyrektor Tuma znajdują; 
się w  więzieniu eąciu karnego.

Akeya źywiercla dziatwy we Lwowie
Celem uruchomienia akcyi żywienia lwów* 

skiei dziatwy szkolnej i pozaszkolnej wybrano 
w dniu 2-1 września br. „Komitet opieki i po­
mocy dła dzieci" w następującym składzie:

Prezydyum : Julian Obisek, wiceprezydent— 
jako prezes, radcowie .m iejscy: Antoniuk Ale­
ksander i Lewicki Bolesław, jako wiceprezesi, 
skarbnik: boziewicz, dyrektor banku, sekretarz: 
W ładyka Antoni. Członkowie Komitetu : Abraha- 
m swa Stanisława, Ks. dr. Badeni Antoni, Bru- 
chnaiski Kazimierz, insp. szkolny, Cblamtacz 
Jan, radca sądu, Dr. Dchneiowa, lekarz«denty- 
; ta, Godlewska, Dr. Groer Franciszek, prof. uni­
wersytetu, Dr. Progulski, lekarz, Lang, rob. kol., 
Mucha Michał, dyr. szkoły, Phiiip Edmund, 
Probulski Władysław, prof. gimn,, Dr. Serbeó- 
ski, fizyk miejski, Skarbkowa, Szczurkiewicz, 
dyr. s?k. kol., Władyka, nauczyciel, W łcdzimir- 
ski Walery, radny, Woiań^ka, Ks. Łycv- 
jiiak Bazyli, Sielski Eugeniusz, radca sądowy, 
Buberowa Ra fu: o w a, Meisels, Dr. Parnas Jó­
zef, Rubenzahl, nauczyciel.

Z łona tego Komitetu wybrano ściślejszy 
W ydział wykonawczy z p. Antoniakiem, jako pre­
zesem na czele, w skład zaś wchodzą: Dr. Ser- 
beński, Mucha, W ładyka, Dr. Groer, Dr. W o­
łowi r z.

Biura Komitetu m ieszczą się  przy ul. Ormiań­
skiej ). 2 li p. otwarte są od godz 9 —12 
przedpc?. i od 4 —6 popoł.

Komitet organizuje ogniska, których zada­
niem byłoby dostarczenie dziatwie szkolnej i 
pozaszkolnej śr. adania (podwieczoiku) i obiadu 
za opłatą 9 kor. tygodniowo — 25 prcc. naj­
uboższych dzieci może korzystać z kuchni za 
opłatą 2 kor. tygodniowo.

Dotychczas uruchomił Komitet 36 ognisk, 
obejmujących ochronki, szpitaliki dziecięce, za­
kłady wychowawcze, szkoły — dalsza zaś orga- 
n:zacva w toku tak, że z akcyi tej będzie mógł 
korzystać cały ogół dziatwy lwowskiej. — Uru­
chomienie ogr.isk jest bardzo na czasie, gdy 
się zważy, że klęska głodowa zagraża miastu.

—o—
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FERYE WĘGLOWE W SZKOŁACH KRAK- 
KRAKÓW, 5. listopada. (Pat.). Jak podaje 

Nowa Reforma" z powodh braku węgla zawie­
szono dziś naukę w  krakowskich szkołach śre­
dnich na razie do końca bieżącego tygodnia.

sraawasK!

FbioKS HOLLAENDER.

£ . 1 1 3  1

18

tłóm. Marya Bianka.
(Ciąg dalszy).

— Hófke, Hótke, czy pan zawsze tak rany 
rozdrapujesz i czy jesteś pan wobec siebie tak 
samo bezlitosny, jak w tej chwili wobec mnie. 
A czy pan wie, co to znaczy dla najdzielniejszego 

.nawet pijaka już, kiedy dzień świta, jeszcze jeden 
'kielich wychylić ?

1 zapatrzy! się przed siebie w próżnię, jak gdy­
by miały się stamtąd gdzieś zjawić znaki i cuda, 
by dać odpowiedź miast niego.

—  Słuchaj pan. Hófke — stając nagle... na 
przód pochylony... wyszeptał prawie:

— Przyjdzie ta godzina, jak prawdą jest, że 
się Karol Truck nazywam, i będzie to najcięższa 
w mera życiu, kiedy starego ojca mego odepchnę 
od siebie i kiedy mnie, spadkobiercę jego imienia, 
ciało z ciała, krew z krwi, on pomimo wszystko 
trzykrotnie przeklnie.

Dreszcz przeszedł przez ciało Hófkego, zimne 
mrowie go przebiegło i doznał uczucia takiego, 
jakiego doznajemy tylko w chwilach najwyższej 
rozkoszy lub najgłębszego bolu, kiedy to dusza 
otwiera się i kiedy, albo bez słów  wydajemy 
okrzyk największej radości, lub padamy trafieni 
bólem w samo serce, kiedy nas nagle uszczęśli­
wia lub na wieki grzebie to z zmierzchów duszy

powstające przeczucie: jestem człowiekiem. I zda­
wało się Hofkemu, że obok mego kroczy Chry­
stus, który po raz drugi zeszedł na tę grzeszną 
ziemię, co o jego słowach, o  jego dziełach za­
pomniała, zeszedł, by po raz drugi wziąć na 
siebie ciężar niezmiernego bolu i by głosić znów  
swą naukę oczyszczoną od wszelkich sprzeczności 
i wszelkiego brudu i pokazać ludzkości dosko­
nałego człowieka, albowiem człowiek, do cierpień 
zrodzony człowiek, nie Pan. nie Bóstwo — zna­
czy Jezus.

III.
Przez następne dni Hófke, choć się czuł nie­

zdrowym nie okazywał tego; był nieco bardziej 
opryskliwym i nie w humorze ale tak, że inni, 
nawet Silberstein, nie zauważyli tego. Chodziło 
tylko o  energię; energią właśnie i silną wolą 
chciał zmusić ciało, choćby śię jaknajbardziej 
temu opierało, do zdrowia.

Ale kiedy w sobotę wieczorem wrócił z lekcyi, 
głowa go bolała i ciążyła mu tak, źe się ledwie 
na nogach m ógł utrzymać i wchodząc na schody 
musiał przystanąć i jęk mu się wyrwał z piersi.

— Energia! do dyabła, gdzież się podziała 
energia. Ach!... ba... tylko nie tracić odwagi... 
to wszystko tylko przejściowe. Więc mimo, że 
mu zimny pot wystąpił na czoło i dreszcze nim 
trzęsły, zaczął, dobywając resztek sił, wdrapywać 
się na nowo po schodach w górę.

Gdyby tylko leżał już na swej wieikiej kanaDie

i długiem swem ramieniem sięgnął po tom Pla­
tona, ten, w którym jest mowa o państwowości... 
o! Platon wypędziłby mu już wszystkie urojenia, 
ten jasny, poważny, pogodny P laton.. tak Pla­
ton... i GuściaH a jutro przecież n iedziela-------
dokąd właściwie pójdą na obiad — — — wcale
jeszcze niepomyślał o te r n ---------------i jak ona
będzie swemi drobnemi rączkami... numer ręka­
wiczek 5, o ! to on dobrze pamiętał... będzie 
kosteczki z gęsiny łamać i giąć... i ząbkami ogryzać
i języczkiem mlaskać — i... o  jej, o j e j -----------
Platon... Guścia — — — niedziela — --------
wszystko mięsza się i kręci... i otóż leżał i opuś­
ciła go przytom ność......................................................

— Truck, na m iłość Boską, ...chodżże pan 
prędko, ...Truck, szklankę zimnej wody, nieco 
światła, spiesz-że się pan.

Silberstein, który chciał właśnie wyjść na po­
lowanie za gazetami, potknął się na Hórkem 
i blady i przestraszony pospieszył Trucka zawia­
domić. i

Zanieśli więc obaj ostrożnie nieprzytomnego 
do jego pokoju i zdjęli z niego odzież.

Lena szybko i bez szmeru pościeliła łóżko  
i bez śladu jakiegoś fałszywego wstydu czekała 
każdego skinienia, by tylko pomódz i przysłu­
żyć się.

— Lena — Karol Truck skinął na nią — 
szybko biegnij do Dra Waldmuliera i poproś go. 
aby natychmiast przyszedł tu z Tobą. Gdyby go  
nie było w domu, pójdziesz po innego lekarza. 
Ale prędko 1

(c. a. U.J.
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PRAGA, 5 listopada, r*oc. (Pat.). Cz. b!. pr z 
Berflna. „Vcss. Ztg.“ zamieszcza następujący komu­
nikat:

Front JwJcnlczat Angielskie działa dalekonośne 
ostrzeliwirją Kronsztad i Krasną Górkę. Po ciężkich 
walkach z wojskami nieprzyjaeielskiemi, opróżniły 
wojska Jiłdińeza Gatczynę. Na wschód od Gdowa 
ciężkie walki. Koło Pytalowa, na wschód od Eałty- 
nowa obsadziły wojska estońskie Pont jar je na linii 
kolejowej do Warszawy.

Front gen. Daaildna: Na lewem skrzydle atakuje 
nśsprzyjaci-el w kierunku na Mohylew. Kolo Czerni­
chowa odrzuciliśmy nieprzyjacielskie ataki. W cen­
trum frontu przyszło na Knii Dimitrśew - Chromy-

p. Głąbińskiego. Ustawę przyjęto w pierwszym 
czytaniu ze anuaoami.

i Komicy,a* przemysłowo-handlowa pod przewo­
dnictwem p. Bruna w  obecności delegata om i- 
Bterstwa hand&ul i przemytslu p. Roszkowskiego, 
dtelegata ministerstwa ochrony pracy Konopczyń- 
^kjtegto i ęfelegiata ministerstwa sprawiedliwość,- Za - 
te ew sk ieg o  (dokończyła rozprawy nad1 projek­
tem ustawy o  8-godsirmytn dniu pracy, Komisya 
prze jęta zasadź 8-godzinnego dnia pracy, nie 
iwjyłęcaajjąc s»!io5y jakoteż zasadę bezwzględne- 
nego i całkowi jego • odpoczynku niedzielnego z 
wyjątkiem sklepów mleczarskich i kW:eciarsk;ch, 
w  'handlu i w e wsizystkiićh przedsiębiorstwach, 
wymagających ciągłości pracy w przemyśle.

Rwnjłsya toamdmkSicyfna pod' przewodnictwem 
p. Rajcyr, w  obecności ministra Eberhardta, dele­
gatów centralnego zarządu kolei wojskowych i 
tajmisterstwa b. dzielnicy pruskiej wysłuchała spra 
WOiżdania p. Tabaczyńskiego z czynności diele- 
giacyi, wysłanej dla zbadaniu kolei będących pod1 
(zarządem wojskowym*, i przyjęła wedle wniosku 
tego posła rezolueyę, domagającą się od! minister­
stwa spraw wojskowfycth i kolei poczynienia przy­
gotowań do całkowitego objęcia koiei wojsko­
wych przez zarząd cywilny, oraz wzywającą ko­
misarza zieta wschodnich dt> organizowania roz­
działu wagonów z aprowizacyą w  ten sposób, 
Oby wagony ze Skalmierzyc szły wprost na 
miejsce przeznaczenia, te z  zajeżdżania do bidy, 
Komisy a rozpatrywała dalej sprawę wydania prze­
pisów, dotyczących natychmiastowego opróżnie­
nia wagonów) z węgła i drzewa oraz innych ła­
dunków.

Rząd węgierski pożąda Beli Ruhua.
PRAGA, 5 listopada (Pat.). Cz. b. pr. z Bu- 

dapesz! u. W ęgierskie1 ministerstwo spraw zagra­
nicznych wezwało znowu rząd austryacki do 
wydania Beli Kuhna i tow Do prośby o w y­
danie Beli Kuhna dołączone są dokumenty o 
zbrodniczej działalności tych komunistów.

Orel do ataku. Nieprzyjaciel ustępuje na całym fron­
d ę w kierunku północno - zachodnim. Miejscowość 
Dimitriew, którą przed kilku, dniami opróżniliśmy^ 
została znowu przez nasze wojska zajęta. Na wschód 
od Klocka obsadziliśmy Ismelkowo i Dołgorukowo. 
Nasz strategiem, odwrót na linii Woroneż - Liszki 
został zaatakowany. Wojska nasze stawiły nieprzyja­
cielowi wielki opór. Na wschód od Carycyna prze­
kroczyły nasz ląwojEka po gwałtownych walkach na 
fewym. brzegu rzekę Don i zajęły silnie umocnione 
stanowiska.

Front admirała Kołezaka: W centrum frontu prze­
szedł nieprzyjaciel do decydującego ataku i odrzucił 
nasza oddb&dy.

paskującym.
Domaga się osunięcia projektu współudziału 

radl aprowizacyjnych- Po intarpelacyl ze strony 
posłów, minister Eaznaczył, że nie chodzi mu o 
teoryę, Lecz o  chleb. Jest on przekonany, że 

(zapasy zboża _ sa w  kraju 
ale przyczyną złego jest fatalna gospodarka. Pa­
niczny nastrój społeczeństwa jest zupełnie uza­
sadniony. Brakującą ilość zboża otrzymamy z 
Poiznaftsktego i z zagranicy. Posiedzenie kom5syi 
apr-owizacyjnej odbędzip się jutro.

—o—
r ta a ry fs  za ro|d?Jątom kościsto od 

p a ń s t w a .
MORAWSKA OSTRAWA, 5 listopada (Pat.). 

Arcybiskup ołonuinK-cki kardynał Srbensky wy» 
stosował do prerydcnła Masaryka pism;o w spra­
wie stosunku Kościoła do państwa. Na. pismo 
io odpowiedział prezydent Mas;;ryk w tej formie, 
że istuieje konieczność zgodnego współżycia koś­
cioła z państwem, jest atoli tego zdania, że 
współżycie będzie tylko wtedy możliwe, jeżCi! 
dokonany zostanie eaJkowijy rozdział Reśeiota 
00 państwa. W sprawie żądania arcybiskupa 
Srbensky’cgo co do w o? o wadzenia nauki religii 
w szkołach, oświadczył preżydent Masaryk w 
swojej odpowiedzi, że jest to problem bardzo 
trudny do rozwiązania i ma
znnesem e ro pierwszym rzędzie royebowaweze.

Z tego też powodu ministerstwo oświaty do­
tąd nie wygotowało ostatecznej redakcyi rozpo­
rządzenia w sp awie nauki religii w szkołach. 
W sprawie zarzutów odnośnie do refitslzycyi 
W klasztorach oświadczył Masaryk, że było to 
nieodwołalną koniecznością dla państwa. W 
końcu prezydent Masaryk podfcreś.ił, że przez 
rozdział kośedoła od państwa 1 oddzieleniu po­
lityki Cd religii, wzmoże się staaowczo poprawa 
obyczajów.

—~o—-
Chero&a Paderewskiego.

WARSZAWA, 5 listopada (Pat) * Prezydent 
ministrów Paderewski po przebyciu ciężkiej in­
fluenzy jest jeszcze tak osłabiony, że z polecenia 
lękarzy musi jeszcze pozostać w łóżku.

—o—
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J C o m u n t k a i  s z f a o u  g e n $ r a ł m o ± :
cz dnia 4 b. m.

Froat litewsko - M2’or treki: Na odcinku między 
kanałem berezyńskim a Dźwiną i na przedmieścju 
miasta Berezyny wzmożona działalność bojowa. Wał­
ki rozwijają się pomyślnie dla nas. Na reszcie frontu 
baz zmiany.

Front wołyński: Spokój.
z dnia 5 b. m.:

Front litewsko - białoruski: Oddziały nasze na 
odcinku między Borycow-em a Bświną, atakowane od 
dłuższego czasu przez bolszewików, przeszły do kor.tr- 
akcyi i odrzrfeiJy nscprzyjackSa w kierunku wzEicsl- 
®l«. Nieprzyjaciel stąv/iał miejscami zacięty opór, 
który jednak załamał się pod naporem naszych dziel­
nych wojsk. Wzięliśmy dotychczas kilkuset jeńców 
i znaczny materyał wojenny.

Front wolyńŁłd: Baz zmiany.
H flL LC B.

—o —
KOMUNIKAT DKSfflJggBI 

iz dnia 2 listopada:
Wczorajszego dnia próbowały oddziel} dobro- 

wolców (Depikina) posunąć się naprzód wzdłuż ii- 
nii kolejowej Wapiniarł î ' Żmerynka - Chrystynćwlc - 
Koziatyn i wywiązano z tego powodu walki trwają 
dalej.

—o —

wyświetla od wczoraj kinoteatr

F f t T A M E B G A S i f i  p łM & S tó i  5,

W  p ć tjG R i m  - s s n z a c y g .
Wtszdnjroe o&jeępy w dzisnniksrsfcoie.

„IIIustoowady Kuryer Codzienny4', pisemko 
krakowskie wybitnie reakcyjnego' kierunku w  po­
goni za zjednaniem sobie miana pisma bardzo do­
brze poinformowanego, od czasu do czasu kar­
mi nieuświadbrnionych swych czytelników zacho­
dniej Galicyi najfantastyezńejszemi bredniami, 
które z olbrzymimi tytułami podaje na czele nu­
meru. O wiarygodność redaktorom ,,Kuryerka" 
nie chodzi; im senzacyjnysza, tern bardziej po­
żądana. Ostatnio np. zapragnął poruszyć op l/ię  
.ni mniiej ni więcej, tylko powalaniem ukra- , 
ińslrieim, które się przygotowuje na tyłach wojsk 
polskich, stojących nad1 Zbruczem.

Poszczególne sporadyczne wypadki kilku roz- 
fantazowanych młodzieńców rozdmuchał „Kurye- 
rek'4 dd charakteru zjawiska masoryego A peesąt 
alarmować oczywiście tych, którzy jeszcze coś 
wierzą jego informacyom.

Miarodajne cz^mniki gdemdaiąpyały t® bro- 
dkiie larąfccwsMdfjo oisemka, które humbugiem sta­
ra Się pozyskać ,uk najwięcej prenumeratorów^ 
wychodźcę z zasady, że „oapier jest cierpliwy14, 
a prostoduszność jego czytelników jeszcze więk­
sza. Byie handdł,1 szedł! Lecz i naiwność prosta- 
czków, których Jfuryerck" bałamuci fantazya- 
nń <z kałamarza, wyczerpać się może i powinna.

ttfirsUifZU L 1.
pd czwartku 6-go listopoda 6. r.

Jede" z najzuakomitszydi 
utworów filmowych słynnej 

chińskiej wytwórni

E a  g a t g R a  i a g g Ę g

Niepospolity dramat 5-aktowy na t 
tragicznego zdarzenia w jednym 
arystokratycznych rodów Danii. ^

Peplerajfiio M & ą  H t  Paftstar.!

Komisue sejmowe K0WY muhstek nmowizzcn
ZR WOLNYM HANDLEM- 

[WARSZAWA. 5 liistopwda. (Pat.). Kornisya a- V/ARSZAWA, 5 listopada, noc. (Pat.). Pod prze- 
prowizacyjna pod przewodnictwem p- Mierzejew- ( wodniohkm p. Mierzejewskiego odbyło się dziś ze- 
śklego wysłucliaia przed porządkiem obrad o -j branie przedstawiciel1; grup sejmowych, na którem 
świadczenia (sejefa eekcyi ministerstwa apww*za- min. WojcLechotvskl przedstawił nowomlanowancgo 
cyi p. SłrońsJdego, który w imieniu kierownika Pmialstra aprowizaeyi p. śKwifcfepgo. P. Śliwiński 

irowiizaeyi, p. Sobańskiego, na sku-! oświadczył, żefnilnisterst a aprowiizaeyi.
tek wosofajszej uchwały Sejmu dotyczącej nieo­
becności ministra aprowizacyi w  Sejmie zaznaczył,

świadczył,
stoi na stsmowiŁkai wote.go łsandia.

Że p. Sobański nie może bronić projektu o s e - ! £ąda, ®by v/ uchwakmym pracz kturilsyę proisknie 
kwesirze, gdyż tenże będąc pierv/otnóa projektem j ustawy o obrocie ziemiopłodami wykreślono tabelę, 
teądowym, tstał się ob&cnłe piojektem samego I zawierającą taksatywę kontyngentów i aby zmienio- 
jylko- kierownika aprowizacyi. Wobec uchwały ko- J00 w kierunku, by nia gminy, lecz powiaty 
OiAayi se jmowej, normująosj wolny handlel, kierów- j zostały dopuszczona do wolnego hendlu, skoro uiszczą
[£k mihi- ierstwa poda’ się du dymisyj.. f kontyngent. Minister zastrzega sobie wydanie rozpo-

ICostiirya fco-ustyfc»cy)na pod przewodnictwem • rządzenia ograniczającego obrót i wywóz ziemnja 
p. Rataja, w  obecności azefa sekcyi Lama, roz- j *-ów. Spccyalna uwagę zwraca na przemiał zboża,
pattrywala projekt rząstoWy ustawy o obywate1- 
Btwie państwa polskiego na podstawie referatu

albowiem młyny są w dużym stopniu czynnikiem

/ /
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w s n t f Z  d n
Lwów, 6 listopada.

* REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek 6 listopada o.godz 3 po południu ho- 

Tiorowe przedstawienie ku uczczeniu znakomitej artystki 
Teatru Skarbkowskiego p. Teofili Nowakowskiej. »V 
program wchodzi; Haika, St. Moniuszki akt I. .Suł­
kowski'. akt II tragedyi Stefana Żeromskiego, Marya 
Konopnicka: „Bez dachu", wypowie Teofila Nowakowska, 
„Polska krew" akt II. operetki O. Nedbala.

We czwa tek & listopada o godz. 7-mej wieczór: po 
raz pierwszy „Polityka", komedya w 3 akt. Włodzimie­
rza Perzyń kiego z pp. Hafacińską, Michnowską, Ro­
wińską- Bóhlkem, Frączkowskim. Okornickim i Ratschką 
w rolach głównych.

W piątek 7 listopada o godz. 7 wieczór : , Bal ma­
skowy", opera w 5 akt. J. Verdi’ego z pp. łorolewicz- 
Waydową, Maryniczćwną, Okońskim, Ig. Marmern i Ni- 
iżankowsklm w rolach głównych, kap. Lehrer.

W sobotę 8 listopada o godz. 3 ) pół popoł.: „Da- 
,r*v i huzary", komedya w 3 aktach Al. br. Fredry z pp. 
.Kwiatkiewiczową, Rowińską, Sieniawską, Frączkowskim
ii Ratschką. ,

W s.ięotę 8 listopada o godz. 7 wieczór: po raz 
drugi „Polityka", kom. w 3 akt. Włodz. Perzyńskiego z 
Ipp. Hałacińską, Michnowską, Rowińską, Boblkem, Frącz- 
'kowskim, Okarnickim i Ratschką w rolach głównych.

W niedzielę 9 listopada o godz. 3 i pół popoł. „Ly- 
izistrata", oj retka w 3 aktach LinckeVr> z pp- Miłow- 
iską, Kasprowiczową, Kuligowskim, Justiar.em i Nie­
dzielskim.

15-ty
W niedzieię 9 listopada o godz, 7 wieczór: po raz 

v .Sułkow;ski“, tragedya w o aktach St. Żeromskie-
,  „  D P .n n lrn m  -...  j - . . > . *!gO z p- R- Bóhlkem w roli tytułowej, z pp. Barwiń.-ką, 

lRydzews:-:ini i Frączkowskim w rolach głównych, 
i W poniedziałek 10 listopada o godz. 7 wieczór: po 
raz 3-ci „Polityka", kom. w 3 akt. Wł. Perzyńskiego z 

o. Hałacirffką, Michnowską, Rowińską, 136 hkem, Frącz- 
bwskim, Okornicktm i Ratschką.E

^CZARNY KOT" w sali .̂Casina td>e Paris" we Lwo­
wie, ul. Rejtana.

Od 1 listopada do 8 listopada ST. RATOLD, autor 
i najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Mira Halska, śpiewaczka, Herro Domański, koraik, Dra- 
;ga Nedorow, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzman, mistrz 
iw produkcyt-ich tanecznych, Helena Schuiz i Berta Ku- 
itmińska w duecie tanecznym, Mela Doiińska, pieśniar- 
Ika, Lafajette duo franc. duet śpiewno-teneczny.
[ Biiety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sto- 
ińskiago: ul. Legionów I. 1.

1—  Q — —

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA", u!. Szaszkiewicza 5 ^naprzeciw żand.):

Dziś i codziennie do 9 listopad program trzeciI 
Halloh-halloh, duet A. \Y;asta J. Sz.ymulska, M. Ha­
licz), „Świetny interes" sketch J Wima, Gościnny wy­
stęp greckiej tanc. Ruun Safvetv. „Ja kocham tylko ciebie" 
M. Doinoslawskiego (Anda Kitschman. M. Windheim), 
„Noc poślubna" (S. Michałowski). „W łaźni", farsa w 
Jednwm akrio J. Winta. Nadio nowa numery solowe 
'Wykonają Anda Kitschman, S. Michałowski, M. Wind- 
■heim. Początek o godz. 7 30 wiecz.

-o—
j - SPRAWA GALICY! WSCHODNIEJ.
® Jutro w piątek o godz. 6 wieczorem wygłosi 
todezyt w sali ratuszowej to w. dr. Henryk Loewenlierz 
[który z lamiemia miasta Lwowa jeździł do Paryża 
® Londynu, aby tam bronić postulatu przynależności 
taj części Itr aj u do Polski.

Wobec ustawicznie pojawiających się wiadomo­
ści, że sprawa ta jednego dnia dobrze, drugiego 
Sitów źle stoi, prelegent przedstawi w publicznym 
lodczycie faktyczny stan rzeczy i da obraz stosunków 
politycznych na terenie międzynarodowym, któro dziś 
Piaią lak decydujący wpływ na ukształtowanie się 
stosunków niemal w całym świecie.

Ten interesujący odczyt, którego tematem będą 
tak żywo obchodząae nas sprawy, ściągnie niawątpli- 
'tvie oczna zastępy publiczności, a wśród niej tych, 
■którzy v/ obronią Lwowa brali czynny udział. — 
Dochód z biletów wstępu przeznaczony na biblioteki 
(robotnicze. Bilety nabywać już można w aoministra- 
fcyi „Dzi. unika Ludowego" i w Rynku !. 8, w dzień 
•odczytu przy wejściu do sali.

—o—
DLA UCZCZENIA ZASŁUG WYBITNEJ AETYST- 

Kl. Dziś po południu odbędzie się w teatrze miej­
skim przedstawienie, w ktćrem weźmie udział cały, 
Personal artystyczny, dla uczczenia wielkiej artystki 
'lwowskiej p. Teofii.i Nowakowskiej, dziś staruszki, 
która przed łaty w gmachu skarbkowskim zbierała 
jburze oklasków i unosiła ze sceny stosy bukietów 
il wieńców. Sam* Nowakowska weźmie udział w tem 
1 ̂ T9®4stawi*«Su.

Dług wdzięczności spłacą współcześni miłośnicy 
teatru i tłumnie pospieszą na dzisiejsze przedstawienie.

„JA KOCHAM TYLKO CIEBIE" pełen humoru 
M Qcpwa«Mis*Wffo, wśród którego wykonawcy

(Aneta Ktt&dhraan i Marek Wfcidheim) schodzą ze sce­
ny na widomni? między publiczność, doskonale ske- 
tohe farsy 1 najnowsze numery solowe^ oraz gościn­
ne występy znakomitej tancerki greckiej Ruun SaTvety 
Wchodzą w skład granego obecnie trzeciego pro­
gramu teatru lit.-art. „Czwórka" (ul. Szuszkiewicza 
5, naprz. żandarmeryi). Bilety wcześniej w składzie 
nut G. Seyfarta, ul. Akademicka 8. Początek o godz. 
7‘30 wieczorem.

ZAB2ĄD ZWIĄZKU QKR. TOW. SZKOŁY LU­
DOWEJ ogłasza, że biuro Związku Okręgowego o- 
twarte będzie od dnia 5 listopada br. od1 godz. 4-tej 
po południu dc 8-mej włócz.

BEGESTBOWANIE OBCYCH 0FIC5R0W. Od 
dziś odbywa się regastracya ukraińskich ofioerćrt,' 
którzy za paszportami ukraińskimi, wizowanymi przez 
łącznikowego oficera polskiego przy sztabie gene­
ralnym v/ Kamieńcu Podolskim, przybyli do Lwowa. 
Wobec tego, że ta paszporty mają być we Lwowie 
nieważne, przeto posiadacze ich nie mogą przebywać 
dsfej w kraju. V

CO KOSZTUJĄ BUŁECZKI? Genia Rykhausówna 
niosła ulicą większą ilość białycj'. bułeczek. Przed stra­
żą bezpieczeństwa tłumaczyła się, że kupiła je cd 
przelsupek po 9 kor., a sprzedaje po 10 kor. czwór­
kę". Bułeczki te w ilości 40 sztuk odesłano do miej­
skiego urzędu targowego.

ZNACZNA KRADZIEŻ W ŻYWCU. Onegdaj kil­
ku włamywaczy dostało się nocą do urzędu podatko­
wego v/ Ływaa, a po rozbiciu dolnego trasoru kasy 
skradli 371.CCO koron. Górną część kasy dla braku 
czasu nie zdołali rozbić, a znajdowało się tu pół mi­
liona w gotówce, Śpiący wewnątrz stróż noCny miał 
być rzekomo skrępowany przez bandytów. Śledztwo 
v/ tej sprawie toczy się, fccz do dziś nie ujęto wła­
mywaczy.

EKSPLOZ YA GAZU. Gmina Krosna wprowadza 
iastakcyę gazową dla osłów opalu, W mieszkaniu 
p. R. Kleina pewien monter naprawiał rurę z gazo­
ciągu i w tym oelu, odkręciwszy część rurki, otwór 
zabił kołkiem, drewnianym. Wieczorem weszła do 
tego pokoju służąca ze światłom i w tej chwili na­
stąpił straszmy wybuch gazu. Okna, drzwi i całe mie­
szkanie uległy zniszczeniu, a służąca śmiertelnie po­
parzona, zmarła wkrótce.

KGKSKI STEEJK. Podczas, gdy funkeyonaryu- 
sże pocztowi z zaparciem się i poświęceniem  
wśród! najcięższych warunków spełniają wobec 
Epołeoreństwa swój ważny i odpowiedzialny o- 
toowiązsk, wybuchł onegdJaj we Lwowie Lrej!: 
Icowi (pocztowych.

Być: rnpże, że stoersaa publiczność posądzi nas 
o  (to, żs  artykuł niniejszy piszemy pod.1 wpływem  
dobrego humoru, nzeczy tak dziś rzadkiej, jako 
mąka na kartę mąceni}, albo cukier w  kostki 
na cukrową, atoli jak niżej — nie jest to ani w y­
pływ humoru, ani dowcipu, lecz smutna to i 
niestety bardzo przykra sprawa. Bo oto na 
Wszystkich Świętych- pani Jakabowieżowa, któ­
ra dostarcza koni dla tut dyrekcyi do przejwo- 
żsnia listów ze skrzynihk i z  dworca do rozdziału 
międizy publiczność, zakązaja woźnicom, swym w 
sam dlzień Wszystkich Świętych wyjeżdżać na 
miasto, etyli nakazała koniom swym strejk w  
Bamą rocznicę zamachu stanu.

W  ten sposób p. Jakobiowiczov/a, Niemka, 
która dbroińla si^ w  kraju naszym tolorzyiniej 
fortuny, pokazała, że ona jedne zatrzymać może 
cały bieg życia.

(Zły ten dowcip nie powinien tej pani ujść 
bezkarnie i społeczeństwo ma zupełne piawo do­
magać isię, by znany z energii prezydent Bieniaw- 
śki uwolnił społeczeństwo z pod opieki pani w o­
jującej Birejkami końskimi!

ZŁODZIEJ BEZ TALENTU. P. Anna Seredowa, 
zantteszkala kątem u p. Szczerbakowskiej przy 
ul. Łukasiewicza 1. 4, wybrała się wraz z swą 
gospodynią na zakupno wiktuałów na wieś. — 
Powróciwszy do domu, zauważyła, że skradziono 
z jej kufra 150 K lecz leżące dalej 4,000 K pozo­
stały w kufrze.

-—O—
2 DNIEM 1 LISTOPADA b. r. otworzył w naszem 

mieście dr. Józef Aleksiewicz, chirurg - ortopedysta, 
lecznicę ortopedyczną przy ul. Frydrychów 1. 2 

—o—
HANDLABZE SOLĄ mogą obecnie nabyć po- 

trz,abne formularze na zamówienia. ,Do państw. Urzę­
du Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby i pokwi­
towania w drukarni Ign. Jaegera we Lwowie, ul. 
Syfcstuska l  83, 1487—1

Za rabzyky tę rodaieya nia odpowiada.

Z L S ł e S !, g rw  t s s a r z p U e
Latarki magiczne, szachy, halmy, wyścigi konne i t. p.

poleca wielki wybór
K L I  N I  K A  JL. E l  K

Ł w c i w ,  -tal 3£2ZAIt.3:OI5:jSk. 3 1 .

Specyalista chorób wenerycznych, ssóry i 4roczowvch
Dr. WILHELM LAUTEHSTEIN

b. elew kliniki w Berlinie, b. sekuridarymz szpit. powsz. 
ord. 11—1 Vj3—5 Lwów, Syk*tusta37 (rógSłowBckiego).

LECZNICA DBTOPEDTCZHA
Drs lieMsistulcza

I j w ó w ,  F r i e d r i c h ó w  2 ,
Lecze. la: Skrzywień, kręgosłupa, b i’der, kolana 

stóp, złamanie, zwichnięcia, bole reumatyczne.
Hapwsze erzą̂saia iehsrsiit. rubryka trefsz isjNAłśw erisjJsiiytzayA

muszą EjidzziEĆ
8 GSlp^kE3j»f|SZ^ RfeFSE SSZG2E1

i  B A R O N Ó W N A

M5?y ssEed^fi feiJtea daa Sasicza
et-' M m iR z t iy

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
Z RUCHU WYDAWNICZEGO.

Dr. Franciszek Duds: N a r o d o w y  c h a r a k te r  
c z e s k i ,  jaki się uwydatnia w stosunku do otocze­
nia, a do Polski w szczególności, oraz krytyczny rzut 
oka na odpowiednie strony charakteru polskiego. In­
teresująca ta broszura jest w cenie po kor. 5 do 
nabycia w drukarni Domu Narodowego w Cieszynie.

Ogłoszenia jYfagistratu.
ASYGNATY NA KARTOFLE. Odnośnię do ogło- 

paania z 27 października łza. 6003, dotyczącego sprze­
daży kartofli mieszkańcom II. i III. dzielnicy wzywa 
Stię nabywców, by zakupione asygnaiy najdalej do 
3 dni realizowali, w przeciwnym razie będą one unie­
ważnione a zapłacone pieniądze zwrócone. — Miejski 
Zakład aprowizacyjny.

0 eele wojtiy
WARSZAWA. 5 listop. (P at) Komisja woj­

skowa i spraw zagranicznych pod przewodnic­
twem pp. Anusza i Stanisława Grabskiego od­
była u Naczelnika Państwa w Belwederze kon- 
ferencyę, która trwała 2 i pół godziny. Obrady 
zagaił prof. Grabski, prosząc Naczelnika Pań­
stwa o udzielenie wyjaśnień w sprawne sytua­
c j i  wojskowej i co do celów wojny. Naczelnik 
Państwa udzielił w obszernem przemówieniu 
wyjaśnień, poczem posłowie przedłożyli szereg 
zapytań, na które Naczelnik Państwa dał v  - 
czerpującą odpowiedź.
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Dr. Renner rozprawia się z komunistami.
Przed Miku dniami we Wiedniu — podczas 

zgromadzenia socya iśstycznego, na którem prze­
mawiał kanclerz państwa dr. Renner, przyszło do 

.burzliwych scen, wywołanych przez małą ale ha­
łaśliwą grupkę komunistów, którzy poczęli prze­
rywać jnowę kancLswa wykrzykami i azydhr- 

' czelni uwagami
Kanclerz (zwracając się do komunistów): Pa­

nowie pojmujecie wolność tak, aby módz jako 
słaba mniejszość narzucić swój gwałt całemu 
zgromadzeniu.

Gdy nastał chwilowy spokój, Renner w  dał- 
;szym ciągu mowy wskazał na fiasko kamunkmu 
!w Rosyi i Węgrzech i oświadczył, że robotnicy 
|nia dadzą się terroryzować mniejszości nieodpo­

wiedzialnych ludzi W ówczas rozległy się okrzyki:
■ rlSłuiżaley Noskego!“ — i wołania ze strony w ię­
kszości zgromadzenia: „Wyrzucić ich'“

Nastało zamieszanie i hałas. Poszeaególnyeli 
krzykaczy komunistycznych silą- wyprowadzono ze 

; Siali. Wielki zamęt panował koto trybuny, który 
i wzrósł do największego stopnia, kiedy jeden z 
komunistów zranił w  głowę orcfrięra. Kobiety i 
mężczyźni chronili c-ę na trybunę.

'■ Po kilku minutach, kiedy zdobino z sali w y­
prowadzić najhałaślijwszych krzykaczy, dr. Ren- 
ner zabrał znowu głos:

, (Przez to, że wy z  partyi komunistycJfej ob­
rzucacie obelgami i dyskredytujecie funkcvona-

ryuszy, wybranych przez sajnycłl robotników, da­
jecie hasto dla reakcyi,. (Podniesionym głosem): 
Gdyby ci, którzy wazystbo lepiej wiedzą, mogił 
sw e dzieło przeprowadzić, to wtedy nie oni korzy- 
sioliby z niego, ale ci, którzy czekają u granic, 
aby przywrócić władz? Habsburgów.
'M tofciey, K ćcsy m icaję obelgi na swych m ę­

żów nsufania .pfojg ooK® sami w  twarz! 
(Przerywanie m  strony komunistów. Powstały 

znowu burzliwe sceny, w  ciągu których poszcze­
gólnych krzykaczy znowu wyprowadzono ze - a!i). 

Gdy nastał spokój, dr. Romer mówił dalej: 
Jestem tu nie po to, aby osłabiać klas? ro­

botniczą, ale aby ją wedSug najlepsza] śwlado- 
mości kiproweć. Według mego pojęcia teorya, 
którą chcecie wprowadzić w  życie, nie ma nic 
wspólnego z Marsem, ani z Bocyaiizmein. W y 
chcecie gwałtu, my dhmofcraoyi, Kcmuniśoi chcą, 
abym wprowadził dyktaturę proteęeryaiu bez 
Względu na to, czy Eia większość na nln godzi. 
To jest niesorawtodlilwo i niwnożlłwe. Naślado­
wanie abcolutystycznych, cery,stycznych; metod ni.: 
jest yinłc prosto. Czy mamy naśladować te meto­
dy?...

(Burzliwe o k r y ła : „Nigdy!") Walczymy środ­
kami oświecenia, crganizacyi!

Praca pc« Eto n o a n  wpnof/adfeŁż socyaThacyi 
tu nic nie pomoże żadna dyktatura!

—o—
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W  Wiedniu dnia 31. października rozpoczął 

się w  lokato „Domu robotniczego" na Ottakrin-j 
kongres socyalistów austryackich. Bierze w nlrn 
udział około 400 delegatów.

Po wstępnem przemówfcsniu przewodniczące­
go tow. Seitza, nastąpiło ukonstytuowanie pre- 
zytjyuni, do którego wybrano Saitza, Etslfera, 
Mnehifactra i TomscMka.

Powitalne mowy wygłosili goście, a miano­
wicie : W eis imieniem socyalistów nicnteckjch z  
Rzeszy (większo ściowców), CrLsplffit imieniem nie­
zależnych, Strwin jako reprezentant czesko-sto- 
waclriej socyalnej demokracyi i Sclij^r in^en-era 
socyalistów niemieckich z krajów sudeckich przy- 

‘znanych Czecłio-Słowacyi.
W  dalszym ciągu Kongres wysłuchał spra­

wozdań : Sprawozdanie przedstawicielstwa partyl 
ctożył Ckarcsł Związku parlamentarnego Seitz, 
sprawozda lid kasowe Fi. Hufer konirolne Mn- 
ctótocS. Debata, prowadzona ogólnie nad wszyst- 
kiestii fflprawozdisfllaiTU, poświęcona była dwom 
zasadniczym lewestyom: Iisadcyi (objęcie wspól­
nych rządów w  Ausiryi przez socyalistów i clrrze- 
ścijańsko-społceznych) i p^iylniłaryztnowł po­
szczególnych krajów ausłryackich, które wyod­
rębniają sję administracyjnie, a zwłaszcza go­
spodarczo od rządu centralnego, przez co ska­
zują Wiedeń na katastrofę głodu i zimna. W szy­
scy mówcy potępiali egoistyczne stanowisko kra­
jów. Co do h o a lln i panowała jedna opinia, że 
jęto; to gorzka konieczność, uwarunkowana po­
łożeniem Eswnęlrznem i wewnętrznem kroju

amfiOTS' mmmmmmmmmmeKmifmi mmmmm  i m m mmmmmmimrmmmmmmmKmi \

3  muzyki-
,yTQSKR“ opera w S aatach J. Pucciniego; występ 

p. Kcrto wicz - Wayóowej; Koncert Eriki Mo- 
rini, wiolinisdd.
Wtorkowe przedstawienie „Toski“ miało znowu1 

charakter przedwojenny,- a to dzięki temu że partyę 
tytułową kreowała p. Korola wieź - Waydowa i dzię­
ki orkiestrze', która pod batutą p. Lehrera spisała się 
znakomicie. „Tosca“ — to bardzo wymagająca par- 
tya; każe połączyć w sobie piękny, dramatyczny głos 
z umiejętnością władania nim, doskonałą grę aktor­
ską z piękną, efektowną aparyeyą i rutyną eceniez- 
ną. Wszystkie te cechy posiada i łączy w sobie p. Ko- 
rolewfcz - Waydowa, dlatego osiągnęła sukces wielki 
i gdyby więcej jeszcze gTy w twarzy, więcej ruchliwo­
ści samej maski — kreacya byłaby — niezrównaną! 
P. IiorolewŁcz - Waydowa jest zbyt wielką i sławną 
śpiewaczką, aby ją można zbyć prostymi lub bezkry­
tycznymi komplementami, aby od niej wymagać tylko 
tyle, wiele można wymagać od przeciętnej ^dobrej 
i poprawnej" siły operowej — dlatego też zaznaczę, 
że sławna śpiewaczka Bełiincioni dzięki swej niezrów­
nanej mimice twarzy zyskała miano największej ak­
torki. Zresztą kreacya „Toski" pod względem gło­

sowym mimo pewnego chwilowego zmęczenia w ak­
cie Il-gim, była świetną i nic też dsiwnego _ że pu­
bliczność przyjmowała artystkę barazo serdecznie, da­
rząc rzęsistymi, a bardzo zasłużonymi oklaskami. — 
Partnerów pod względem scenicznym miała p. Koro- 
kwłicfei - Waydowa bardzo dobrych; wszystkie partye 
pozostałe były w dawnej obsadzie.

W sprawie technicznego wyprowadzenia przed­
stawienia zaznaczę jeszcze raz, że pojemność scen 
w akcie pierwszym i trzecim była jeszcze za skąpej 
a otwieranie całej sceny clla oklasków po zakończeniu 
aktu uważam za niesmaczne. Jażeli publiczność o- 
klaskuje i wywołuje artystę — niechże artysta wyj­
dzie przed rampę; w dramacie rzecz wygląda inaczejj
bo artyści zatrzymują żywy obraz — pozostają nie­
ruchomo.

Wystawianie też opery w jednym dniu z kon­
certem uważam, solidaryzując się z notatką innych 
PP. recenzentów, również za niestosowne i nieprak­
tyczne. WL Kaczjiiar

EONCEST EBIEIMOHINI_ ,światowej sławy skrzy­
paczki" (po co to?) zgromadził w zimnej sali Fil­
harmonii tłum publiczności.

Na estradzie ukazała się młoda osóbka w kró- 
eiusieńkiej sukieneczce...

W jednym z teatrów rozmaitości wiJ.'ia’.om pię­
kną kobietę, która po odśpiewaniu aryi najczystszym 
sopranem, eaczęła drugą aryę równie pięknym... ba­
rytonem, a na oklaski odpowiedziała zdjęciem peruki 
kobiecej i okazało ślę, że był to mężczyzna (imita- 
tor głosu kobiecego). Dobre to, gdy idzie o lozrywkę) 
nis przystoi jednak w tale poważnej sztuce, jaką 
reprezentuje Erika Murini. Erika Morim gra pię­
knie. Instrument ma opanowany w zupełności (Snra- 
sate: Romans andaluzyjski). Temperamentu posiada 
dużo (Sarasate: Zapateado. Wieniawski: Mazurek). 
Ton głęboki Indywidualność zarysowuje się już dość 
wyraźnemi konturami (Ernst: Koncert FL-rno-ę. Nie­
pewność pierwszych fiagioletów ustąpiła w miarę 
rozgrzewania się koncertantki. AHcyn Morini akom­
paniowała nis po siostrzanemu lecz po macierzyńsku: 
usuwała się znakomicie na pian drugi, gdzie tego za­
chodziła potrzeba. Całość koncertu wypadłaby cta- 
nowc»o znacznie lepiej, gdyby nie... publiczność.

I tu musimy na pociecnę naszych czytelników 
naumńenić, ża ponoć upośledzeniem klas nieposjada- 
jących była nieznajomość form. Na koncercie E. Mo­
rini były klasy najwięcej posiadające i ze skrzypacz­
ką bezwzględnie sympatyzujące. Koncertanlka jednak 
czekała na uciszenie się publiczności przed 4-tym 
punktem dwie 1 pól minuty.

Należałoby może wzorem teatru zaprowadzić pew­
ne rygory. Cs. K.

E*m^23SCTGa&L. Ś2T3

Komunistyczna osfezwa sosyaii- 
stów wlGsitioh.

Włoska partya socyałictyczna wydlato pro':'a- 
tnącyę przedwyborczą, w  której na wstępie pod- 
noei, 9  wojna światowa jest naturalnym rezal- 
iat< : ustroju społecznego, onartego na prywmt- 
nej lułasnośdi i wotoyun handlu ko-ikurencyjajaui. 
Pnokłamacya w ■ dalszym ciągu piętnuje w  nad­
zwyczaj ostrych słowach imperyailstyczne i a- 
nclEsyoalstyazne tendrncyo wszystkich państw 
zwycięskich i podnosi, że pokój świaia zapewnić, 
irjoże tylko porządek nowy, keimmlstyczny. Od-' 
nośnie do Wioch proklaraacya m ów i:

„Cnrześcijauic, którzy zdtadzili krzyż dla 
miecza, s-epuUliisanis, którzy sz li-z  królem, na-' 
eyonaiiści, którzy naród wtrącili w  przepaść, 
konserwatyści, którzy zniszczyli dbbrobyt publi­
czny, libenali, którzy zdtrili u/oiność, postępowi 
cy, którzy zawrócili do 1:>arbarzy>itowa — wszyst- 
Ide, wsizystkie burżuiazyjne partye maią ucL:iał 
w bankructwie społeczeństwa kapiialtotycznego, 
(lulroaywuiąoem się w e wszystkich krajach'

Froklamacya wzywa do gto :o .va:iia przy w y­
borach pod hasłami: ,/Cała władza dla proleta­
riatu, izgrupo!wanego w  radiach! Precz z wojną! 
Nisch żyje międzynarodówka ludó,,'/‘!"

Odezwę tę rozlepiono afiszami wielkimi 
we wszyslkłch gminach Wioch. Na'liczbę 54 o- 
kręgóY/ V7/corcuych całego kraju, wysławiono 50 
list socyalistyeznych z pełną liczbą własnych- kan­
dydatów. Na kandydatów przeznaczono tylico la- 
fiteh, litdtzy najmniej 5 lat należą do partyi. Odi 
kandydatur;/ wy^kluozeni ci, ictórzy nie spetolU 
sw ego oboWiązIm w  dniach 20. i 21. lipeu

7 (c m n  rffkaftf.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! We czwartek, dnia 
6 bm. o gedz. 6 wieczorem odbędzie się w lokalu 
Rady Robotniczej, Rynek 8, I. p. Ogólno Zebranie 
Kobiet. Sprawy bardzo wsżae. — O liczny udział 
uprasza Sekcya kobiet P. P. S.

POUFNE ZEBRANIE ZWIĄZKU METALOWCÓW, 
odbędzie się w niedzielę 9 listopada o godzinie 10 
rano przy ul. Ormiańskiej 31, I. p. Sprawa Koope­
ratywy.

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Poszukujący 
pracy nie powinni bezwarunkowe przyjmować pracy 
w biurze pośrednictwa przy stow. Instalatorów Elek­
trycznych przy u!. Sykstuskie; I. 27.

Poszukujący pracy winr* się zgłosić do biura 
pośrednictwa pracy przy Związku metalowców, ul. 
Ormiańska 1. 31. — Sekcya Łlektr. mont.

M i r e o t e s i i i r 1 P a s a ż
3=“- x , s i a ś  B d e i l U o I e t M o L i i i  j l  p .
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GS iisflj Ho IttlBMiU l W Gll2 OIlłOUIlL Dramat w 5-ciu aktach na tle krwawej wojny światowej.

Jest to tak zwany „Propegcnda- 
fi m‘, który t biegł świat c ł ,  bu­
dząc wrz-dzief ir stychane, potężni 

wr żenie. = ^ = = =  
Rzecz dzięe się na lireri • o: upacyj-, 
— nym Królestwa Polskiego. —
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Sccyalistyczns csatia w Ameryce
IW* a^rjricBńskisn s:aiiie New Yersey kolo 

Steltou istniej© od szeregu lat soeyalii tyczna o- 
a ± i,  która rozwija się bardzo dobrze. Współ­

pracownik nowojorskiego pisma „World'", któ­
ry ją zwtódzał, podaje następujące interesujące 
Szczegóły:

Kolonia składa się właściwie z  dwóch od- 
dlzSeinych osad, opierających się jednak na tych- 
samych kooperatywnych zasadach, io?yaIiśei za­
łożyli po jufnej stronie drogi w  r 1812 swoją 

: farmę, (Fe 1k> wshiplorm), ultfaradykali po drugiej 
stronie (zbudowali w  r. 1914 swą „kolonię Fcr-

urząłfzić sady z jarzynami, zorganizować dobrze 
lUnkcyonujące towarzystwo konsumowe i po­
myślnie rcjzwijające się związkowe gospodarstwo 
folwarczn. Piękny hotel i modernistyczna szkoła 
ozdabiają miejscowość. Sprawozdawca był mile 
zdziwiony czystością sklepów i taniośC;ą towa­
rów. Koloniści umieli wykluczyć wszelki handel 
pośredni. Przed! domostwami i w  ich wnętrzu pa­
nuje miły, sielski spokój- W e farmie ,JFellows- 
h,ip“ osiedli robotnicy, przekupnie, maszyniści* 
rzemieślnicy itd1., zobowiązawszy się db zapła­
cenia pewnej, raz płatnej sumy za otrzymany 
grunt. Wiielu E nich pracuje w  mieście i jeździ 
codziennie 'tam i z powrotom. Intni. którzy nigdy

rerowską" (ku pamięci Feirrera, sen n eg o  hisz- przedtem nie uprawiali gospodarstwa rolnego, 
pańskiego głosiciela modernistycznej wolnej szkoły), 'oddialji siję z zapałem uprawie roli i osiągnęli tak 
Osadnikom udało się wybudować porządne domy, ■ dobre rezultaty, że obecnie z uprawy ziemi ustjrzy-

mać mogą siebie i sw e rodźmy. Wszystkie pu­
bliczne roboty jak budowa dróg, wodociągi, prze- 
prowadza się ;:a wspólny rachunek, we współ- 
nym zarządzie jest także gospodarstwo fotwar 
ozne, sprzedaż sr^ęsa i t. p. Co rocznie wybierają 
mieszkańcy obu kolonii wspólnego przewód.” - 
czącego i sekretarza, którzy zarządzają kolonią.

£0 familii z „Fellmvshipform“ i około ICO 
familii- z  koloni Fe wara żyje z sobą z małymi 
wyjątkami w  zupełnej zgodzie Modernistyczna 
eatooła Ferrcra jest dumą ultraradykałów. Dążą 
oni db rozwijania w  'dziecku indywidualności i 
poczucia niezależności. Dzieci FerrerystóW mają 
swa wybrane przez siebie rady i zarządców. Ka­
żdy (uczeń ma prawo wyodrębnić się, jeżeli go 
db tego prze nr a gnie nie niezależności, ale każdy 
rychło bdczms?wany wraca wkrótce do sarniny.

„S AV0Y
X TŁ> S O B I E S K I E G O  *7.

E  lerwsawrzfttfne przedsiębiorstwo świeżo zrekonstruo­
wany, elegancko urządzony zaopatrzony w  łazienki

jSśF" 3so»*tr£Ll o t w a r t y .
Usługa sk rzęina  S siimter.na, Ceny umiarkowane.
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Zgubiono ą t e jg ;
z fotografią i kartę tramwa 
jową szkolną, 2 kwity, z Do- 
roteum po 500 Kor- i i:<ne 
dekurnenta. Znalazca otrzy­
ma nap:erosy i węgiel :Czo- 
snykowska Augusta Łycza­
ków 02.
Of'Mfu gramofonowa oraz 
r ŁJ pathefonowe zuży­
te połamane kupuje Malwiri* 
Roscnmann, Lwów, ul Ja­
giellońska 17. 1335—1C
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e a Ł O S J K E S l A .
e „ r (  d o  c z a p e k . Pa- 
O śfłs m iątk i w o je n n e . 

'P rzy b o ry  w o jsk o w e  p o le c a  
iAndrztj Berliński. Lwów, 
•S ło w a c k ie g o  4, n a p r z e c iw g ł. 
.'poczty.

Sęsjlii który mi 2X1 wy- 
CS 8© jął po tfei z doku- 

menrami lub uczciwego zna­
lazcy upraszam o zwrot ty­
chże zatrzymując pieniądze. 
Józef Wohlield, Mszana.

< S łs'fS ? n t z V4ei k!asyiJŁŁŁUCBSfc gimnazyalnei 
poszukuje stosownej IekcyT. 
Łaskawe zgłoszenia: Łycza­
kowska 18, 1. p. ganek na 
-prawo. -

ta
do roznoszenia gazet poszu­
kuje Administracya „ Dzien­
nika Ludowego.

P »  *■**«*!!»»• budcw:ana przv 
« 1® '« “ * 3 dr0dŁt kuipar- 
kowskicj (4 minuty ć,rogi 
od tramwaju) dwufrontowa 
200 raźni do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyj 
„Dziennika Ludowego1'.

2  M 3 sz y n y |"£ * *
c00 K pierścieniowa „66‘ za 
900 K. do sprzedania. Wia­
domość: Łyczakowska 18, 
1. p. ganek na prawo.

sss o a s e - a ,  3&?rx
z b iiżK lą cy sli s ig  *3ia3 z& duszisycSi

wykonuję szybszo i tnnlo B®

Tablice nagrobkowe Jj
I. G O ŁB G EIE K , L W Ó W  M

? © 6

M l i i i  3!  Sepii!

pr/yjluuje od godziny 4— 6-tej wieczór

K&$T&R FABRYKI KAPUSTY
Z f c H O L  E K f l ,392- ' 0

Ttol. j£3Uil*jńLS2śe:w®SO 2 . X  (sklep) 
obok kawiarni Wiedeńskiej.

r-yŁo-wu-jOŁiHi, nailAcsiBu 
(?*#,-Ił wtTJŁwIsisa. J„ IŁ©

kauczukowe i metalowe wy 
■Si konuje po najtańszych cenach

fóeks Giaserman
SpecyalJata chorób skórnych 1 •wenerycznych

O r .  A ,  S C H W s Ł R Z
gseKundaryusz szpitala powszechn-., ordynuje od 13—5

L w ó w , ul* KrtficsasewiaJfciOjggo IX, ■paa.r-fcrBr.
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FabryKa protez Wojsk Polskich 
Lwrowie, za­

kupi większą ijość drzewa lipowego i topolowego, 
potrzebnego do wyrobu sztucznych nóg i rąk. 
O łłrty przyjmuje pisemne komend. Kupit. Dr. 
Aleksiewicz Lwów, ul. Friedrichów 1. 2.

I i  IS  Z ¥ I Y  
PAROWE

z kotłami o sile 35 i 60 H P dla taitaków  
1 1 2  gatrowych, 1 o k o ns o b i 1 a przewoźna 
20 H P i różne maszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa są do nabycia bezpośrednio 

dla producentów !QO0—2
H in ir  n m r f i f iM in  p nw słm ii:

1 1 1  P lIH u  i i ®
we Lwowie, u t  3-go Maja 12, Ul p.

O&BCfl
do arzv/l 1 olcisn. zanuci wer łięintuwskfe, wszel­
kie narzędzia precyzyjne, oraz artylmly wodo­

ciągowe dostarcmją:
I I .  Ą P P E I i M A N  i S R A

LWÓW, PASAŻ FE1LERÓW 7.

Speryalista cliowb wenerycznych, si&rnych i kosmetyki

I r .  S Ig s ry fit  k « a ! n
ńrd. od 8—10,'12—-1 i 3—6. Lwów, Kopernlkal?.
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I I ,  W a lu s  Zgro iaadssE le
Ogólneao Związftu praccraisifiów gminnych Ga- 

licyi i Śjtjslfó 
odbędzie się w niedzielę, dnia 16 iistopada 1919 
o godz. 3 popołudniu w sali posiedzeń Piady 

miejskiej król. stoł. m. Lwowa. 
PORZĄDEK DZIENNY;

1) Odczytanie protokołu z I-go /Walnego Zgro 
madzenia;

2) Sprawozdanie Zarządu za rok ub ieg ły ;
3) „ kasow e;
4) ,, komisyi rewizyjnej;
5) Udzielenie absolutoryum Zarządowi;
6) W nioski ustępującego Zarzadu;
7) W ybór Zarządu oraz Komisyi szkontrującej;
8) Zmiana punktów w statucie, co do składu 

Zai’ządu się odnoszących;
9) W nioski i iuterpelacye członków.

Lwów,' w listopadzie 1919.
ZA ZARZĄD:

Drobut Tadeusz w. r. Laskowski W ładysław w. i" 
sekretarz. przewodniczący,

Gdyby o goaz. 3-ciej nie zebrał się komplet statu 
t-:m przewidziany — odbędzie sie, o godz. 4 popołudniu 
te<jo saniego dnia, w tej samej sali i z tym samym po­
rządkiem dziennym drngie Zgromadzeń,e, jako powtórnie 
zwołane, przy jakimkolwiek komp ecie członków, któ­
rego uchwały będą prawomocne.

Ze względu na ważność spraw wzywa się P. T. 
Członków o jak najliczniejsze przybycie ' -

Wstęp na salę mają prawo tylko członkowie zą o- 
kazaniem legitymacyi, który w myśl statutu nie ulega­
ją wkładkami.
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Szanowne Waine Zgromadzenie \
Sprawozdanie z czynności za rok 1918—19,. 

Które imieniem Zarządu przedkładam Ogółowi P. 
T. Członków, na szczegófną zasługuje uwagę. 0- 
kres przejść, jakich nie tylko biernymi zmuszeni 
byliśmy być świadkami objęty tym sprawozda­
niem — daje niezbite dowody, sumiennej pracy, 
sprężystej i energicznej agitaeyi kilku jednostek, 
które w  chwili rozpadającej się Austryi — nie­
bezpiecznej na ówczesną porę podjęli się orga- 
nizacyi. «•

Pragnąłbym bardlzo, aby Członkowie Zvriązku 
Pracowników gminnych król. stok m. Lwowa, 
dokładnie przeczytali niniejsze sprawozdanie i 
w rdem zawarte pozycye — i zechcieli wysnuć 
z nich w łaściw e wskazówki na przyszłość.

Ciężkie położenie ekonomiczne, w jakiem 
znajdowaliśmy się w  początkach 1918 r. przeczu­
wając przewrót i nadchodzącą chwilę odrodzenia 
Ojczyzny naszej — zdołaliśmy skupić wokoło sie- 
,bie zdolniejsze i energiczniejsze jednostki, aby 
Z ich pomocą wciągnąć do pracy szerszą rzeszę 
pracowników przemęczonych wojną — znęka­

nych pracą dla obcych, a upadających w  pracy 
'dla siebie.

W  zupełności się nam to udało!
Uginając się wraz z ogółem mieszkańcówl 

Lwowa pod ciężarem strasznych przejść brato­
bójczej walki — pomijając przejścia wojny i m- 
waizyi rosyjskiej i w  ślad' za tem idącej drożyzny 
artykułów 'spożywczych, pomieszkać, opał/jl i t. p. 
pracownicy M. Z. Elektr. pie|Pwsi podjęli pra- 
cę> — db której powoli, systematycznie wciągnęli 
inne przedsiębiorstwa miejskie. Dziś przedsta­
wiamy poważną i najsilniejszą organizacyę we 
Lwowie, z którą gmina i społeczeństwo musi 
się liczyć.

Obecnie w  Związku masaym pozostają: za­
kłady elektryczne, gazowe, wodociągowe, rzeź­
nia, pracownicy aprowizacyi, biura kart spożyw­
czych, teatry, zakład czyszczenia miasta, zakład1 
pogrzebowy i inne.

Pracowircy Zakładów elektrycznych, posiada­
jąc najlepsze warunki płacy, oraz fundusz emery- 

jtaimy ;— dzięki dobrej woli Dyrekcyi, która po 
europejsku yrłminis truje i wedle swej możności 
ułatwia istniewe swym pracownikom — postano­
wili w  innych przedsiębiorstwach miejskich, uje­
dnostajnić płace i kategoryo — wedle swego 
saematu.

Praca była to ciężka i zawiła, bo tak podział 
,na kategorye, jakoteż praca i  płaca w  innych 
prtwMęirfprstwach wiele pozostawia do życze­
nia pod każdym względem.

Trudności te dały się jednak już w  gazowni 
'wodociągach i rzeźni usunąć, tak, że dziś nastą­
piło w  tych zakładach ujednostajnienie płac i ka-

tegoryi — odpowiadających saematyzmowi. w e­
dle którego dalsza nasza praca będzie szła ku 
rychłemu zrealizowaniu stabiljzacyi i pragmatyki 
służbowej, które przez Magistrat opracowywane 
być muszą wspólnie z pracownikami.

Pragmatyki bez współudziału w  jej ułożeniu 
pracowników ■■— nię przyjmiemy i odrzucimy.

Następnie -uregulowano płace w zakładzie a- 
prowizacyjnytn i tnnvch wedle życzeń proeo\m*- 
ków korzystnie — stosownie db warunków, w  
jakich dzisiaj całe społeczeństwo s;ę znajduje. 
Pozostają 'jeszcze w  stadyran opracowania spra 
wy personalu teatralnego, biura kart spożyw­
czych i zakładu pogrzebow^aro, które w najbliż­
szym czasie będą przeprowadzone. W pozosta­
łych przedsiębiorstwach prace są również w  toku.

Na 'dobro nasze nadmienić wypada, że dzięki 
naszemu Związkowi — gmina dk;ś przeprowadza 
konlerencye z delegatami pracowników i uzyska­
liśmy życzliwe stanowisko kierownictwa, tok e- 
lektrownl, jak gazowni, wodociągów, rzeźni i a- 
prowizacyi. I-fierownicy innych przedsiębiorstw, o 
ile nie zechcą z dpi. Związku przeprowadzać per- 
traktacyi, Związek, który jest już dzisiaj poważną 
siłą, potrafi sobie uznanie i posłuch wymusić.

—o—
Pracowali,śmy w  przykrych stosunkach w ro­

ku sprawozdawczym, a do tego z ubolewaniem 
dodać trzeba, że niektórzy członkowie ustępują­
cego Zarządu wybrani na pietrwszam Walnem  
Zgromadzeniu, nie wszyscy wzięte na siebie obo- 
obowiązki gorliwie spełniali- Należałoby przeto 
od nowowybranych wymagać, by byli więcej od­
dani pracy organizacyjnej i zrozumieli faktyczne 
znaczenie i odpowiedzialność Związku.

Popełniłbym niesprawiedliwość, gdybym i- 
miennie nie wyróżnił tych towarzyszy, którzy ca­
ły czas wolny od służby poświecili pracy, którzy 
tni byli wszędzie pomocni i rozumiejąc swą rolę, 
wymownie stanowisko Związku popierali.

Do tych, który pierwszy był w  pracy, należy 
ś. p. tow. Leon Żółkłówkki tak bohatersko, a tra­
gicznie zmarły. Pierwszy on z naszych' szeregów* 
odszedł Nar krainę cieniów — duch Jego zostanie 
na tzawsze wśród -nas. Żal szczery, żal serdeczny 
któremu wymownie daliśmy wyraz w  ©nudnym 
obrzędzie pogrzebowym, dowodzi jakim, szacun­
kiem wśród1 nas cieszył się zmarły towarzysz.

Drugim, który w  ostatnich dniach odśaedł od 
nas, był śp. tow. j&nsscłazy KiesraszezHk Towa­
rzysz ofiarny, szczery i czysty rak łza. Ż duszy 
swej Wylewał to, co |mu w  niej ból sprawiało i co 
za krzywdę poczytywał. Nieraz w  prostych sło­
wach wypowiadał to, co boloć musiało innych — 
nie bacząc na własną osobę.

Cześć jch pamięci!
O innych zmarłych towarzyszach nie mogę

m m m m  >

z osobna wspominać z powodu szczupłości miej­
sca w ramach niniejszego sprawozdania. Da 
Bóg, że przy następnym sprawozdaniu, będziemy 
mogli uczcić każdego z ooobna, albowiem bardzo 
wielu z nici. na pamięć naszą zasługuje.

Przy pracy pozostałych, bardzo wydatnie L 
skrupulatnie sw e obowiązki spehi.a od założenia 
Związku tow. Tadtensa Dr-abai który funkeya se­
kretarza wprost z zamiłowaniem wykonuje i który, 
wspólnie e tow. Piotrem ŻóLklewckm jako skarb­
nikiem mrówczą pracę dla założenia naszej ksią- 
oicowości włożył.

Z innych, którym tu koleżeńskie podziękowa­
nia złożyć Y /in ie n  jestem, są towarzysze- Men;, 
W ełęga, Śliwiński, Kucharzył:, Karmelita, Hoff­
man, Zajączkowska, Biełanka i  inni.

Nie wątpię, że skład1 nowego Zarządu, objąw­
szy po nas rozpoczętą pracę — pójdzie z hardo 
podniesioną głową wprzód dla dobra Związku 
ogółu pracowników, gminy, kraju i państwa. 
Dziś winniśmy wzajemnem kształceniem się, z 
pośród siebie wyrobić żelaznych ludzi, swych sy­
nów do przyszłej pracy przygotować — niechaj 
z naszego Związku, z naszych klubów i z pod 
naszej strzechy — wychodzą — nasze dzieci — 
na przyszłych dzielnych pracowników, profeso­
rów, inżynierów i polityków, słowem dobrych 
obywateli państwa.

Dość błękitnej krwi, hrabiów;, i baronów, dość 
kapitalistów na stanowisku naszych przodowni­
ków; lud pracujący mutai ująć w swe ręce trockę 
o przyszłość państwa i swoją.

Przyszły Zarząd, bardzo ciężkie czekają obo-1 
wiązki, muszą one jednak być bezwarunkowo 
spełnione — nikt nam nie pójdre z pomocą, nie 
liczmy na życzliwość drugich i pamiętajmy, że sa­
mi musimy kuć własną przyszłość.

Pracą — Walką i Pracą sami zdobyć mamy 
życie znośne!

Zapewnić na starość, wdbwom i sierotom 
znośny byt musimy!

Sklepy wepóldlzielcze i kooperatywy zakła­
dać!

Domy robotructee budować winniśmy własny­
mi rękoma, własnym kapitałem!

Oto spadek, który imieniem ustępującego Za- 
rządu zostawiamy naszym następcom.

W  końcu winien jestem złożyć za pomoc 
mi okazaną w  pracy — wszystkim, którzy db dzi­
siejszego gmachu dołożyli cegiełkę — serdeczne 
podziękowanie, zaś tych, wobec których nr-raz 
zajątem stanowisko nieustępliwe, prosić o zro­
zumienie, że inaczej na siebie wzięte obowiązki 
pojmywać nie potrafię, działając dla dobra 
ogółu!

Lwólw, w  listopadzie 1919.
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prze wa dtriczący.

IO  O  O  I n  <Ć2 CSL Kor. h. Kor. h.

W kładki członków 7190 a 4 K. 
W pisowe „ 707 a 2 K.
Dobrowolne datki .

Na Saldo składa się:
Książeczka Miejskiej Kusy oszczedn. Nr. 21803 

„ „ Nr, 23099
„ Nr. 23409 

Nr. 24040
y»
r>

28760
1428
6836

9906
9357
5000

877

fl) 37024

37024

25G40

25640

50

50

50

JFt O  Z  C  ł l  ó  O. Mo r. Kor.

Książki, druki, odezwy i pieczęcie
Ekshum acja zwłok ś. p. A. Diiltza
Koszta pogrze! u ś. p. Leona Żółkiewskiego .

„ wyjazdów Ddegacyi .
Na strajkujących w Sanoku (z dobrowu datków) 
Czynsz za lokal za 5 miesięcy 
Nadzwyczajna zapomoga F. Lisowi 
Na obronę Górnego Śląska (z dobrow. datków) 
Dla w dowy po ś. p. Mazurze ( „ „ )

Saldo

1077 70
90

127 50
3200 —

2500 —

500 —

100 >—

3226 —

552 50 11383
2564

37024 50

PIcfir tCSlsSeras&I
skarbnik.

Komisva szkontrująca:
S eM eH, przewodniczący

E tiia sm d  ItenE, I f l lc h s l  S z n s z h ie ia lc z
członkowie Kom. szkontr.

7 d « » n m Ogólnego Związku pracowników gminnych Ealieyi i Ś l ą s k a  odbędzie siy w niedzielę, dnia 
• V ł u .  II? U l  16. listopada o godzinie 3-ciej popołudniu w sali posiedzeń Rady Miejskiej króL stoi. m. Lwowa.


